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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k i - P e t e r s b u r g  d n i a  7  c z e r w C a i  
P o d c z a s  b y t n o ś c i  N a y j a ś n i e y s z k g o  C e s a r z a  

J e g o m o ś ć ,  w  t f o h i n g f o r s ,  d e p u l a c y e  S e n a t u  i m -  
l a n d z k i e g o ,  K u p c ó w  , O b y w a t e l i  m i a s t a  H e l s y n | -  
r „ r s  m i a ł y  z a s i c z y t ,  z ł o ż y ć  J .  0 . M o ś c i  a d r e s ,  k t o .  

t e g o  b r z m i e n i e  j es t  n a s t ę p n i ą c e  : 
N A Y J A S N IE Y S Z Y  P A N IE !
M  ś r z ó d p o w s z e c h n e y  r a d o ś c i , k t ó r ą  o b e c n o s c  

W a s z e y  C e s a r s k i e y  M o ś c i  m i ę d z y  S w y m i  w i e r n y ­
m i  p o d d a n y m i  F i n l a n d y i  w z n i e c i ł a , r o z b i e g ł y  s ię  
z a s m u c a j ą c e  w i e ś c i , o  n i k c z e m n y  n y  p i s k u , u k n o w a -  
n y m  p r z e c i w  p o ś w i ę c o n e y  O s o b ie  v V .  L .  M o s o i ,  
k t ó r e y  z a c h o w a n i e  i  s z c z ę ś c ie  s t a n o w i ą  n i e z m i e n ­
n y  p r z e d m i o t  n a y  g o r ę t s z y c h  ł y c z e ń  w s z y s t k i c h

J  t,GO l u d ó w .  .  , .
T r u d n o  j e s t  s e r c o m  p r a w y m  i  s z c z e r o ś c ią  

p r z e j ę t y m ,  w i e r z y ć  o t a k i e y  z b r o d n i , k t ó r a  
h a ń b i t  n a t u r ę  l u d z k ą  , a  je s z c z e  t r u d m e y  w y r a ­
z i ć  t e n  g n i e w  g ł ę b o k i ,  k t ó r y  s a m a  m y s i  o t a k i e y  
z b r o d n i  w  n i c h , r o d z i  L e c z  g d y  n a  n a y m m e y s z e  
n ie b e z p i e c z e ń s t w o ,  k t ó r e  z d a w a ł o b y  s ię  z a g r a z a c  
u w i e l b i a n e m u  O y c u ,  d z i e c i  j e g o , p o w o d o w a n e  , l o -  
b r u w o / n e m  u c z u c i e m  , c i s n ą  s ię  w o k o ł o  , d l a  w y ­
n u r z e n i a ,  n a  j e g o  ł o n i e , s w e g o  s m u t k u , o b a w y  i  
s w y c h  n a d z i e i , p o c h l e b i a m y  s o b ie , N a y j a s n i e y s z t  
P a n ie , ł e  W a s z A  C e s a r s k a  M osc r a c z y s z  t a k ż e  
p o z w o l i ć  n a m  z a p e w n i ć  p r z y  t e m  z d a r z e ­
n i u , o т і Ы с і  i  m e z a c h w i a n e y  w i e r n o ś c i  Swoich 
p o d d a n y c h  F i n l a n d y  i , k t ó r z y  w s z y s c y  t y l e  d o -  

П а Л  T w a » »  d o b r a d z i e y s t w  , z o s t a i  d o  \ \  a -  
« к ѵ  C e s a r s k i e y  M o ś c i  p r z y w i ą z a n y m i ,  n i e  t y l n a  
Z p o w i n n o ś c i ,  a l e  t e ł  z  o b o w ią z k o w ,  j a k i e  n a n i c n  
w d z i ę c z n o ś ć  w k ł a d a .  J e s t e ś m y  p r z e k o n a n i ,  N a y ­
j a Ś n i k y s z y  P a n i e ,  # e  / W  a  O p a t r z n o ś ć ,  A / o r o ,
, v  s . i - e r  d o b r o c i  n ie s k o ń c z o n e y ,  d a ł a  n a m  z a  F a n a ,  
M onarchę, o b d a r z o n e g o  t y l ą  i  t a k  w i e / k i e m i  c n o ­
t a m i  b ę d z ie  t a k i e  c z u w a ł a  n a d  J e g o  с Г л г а і ш ,  г 

w ’ . C .  M o ś ć ,  r / o  z w a l c z e n i a  f a ł s z y w e  z a ­
s a d y  k t ó r e  s p r o w a d z a j ą  z g u b ę  1 e r a z n i e y s z y c h  
s p o ł e c z e ń s t w ,  o r a z  n i k c z e m n y c h  l u d z i, k t ó r z y  j e  
r o z s z e r z a j ą  w y y d z i e s z  z a w s z e  z w y c i ę z c ą  % t y c h  
w a l k ,  o d  k t ó r y c h  p r z y s z ł y  lo s  l u d z k o ś c i  z a l e t y . —  
J \Joc  , g i e . n i u s z , s ł a w a , n a d a j ą  ś w ie t n o ś ć  I r o n u  
w  c .  M o ś c i  ;  m i ł o ś ć  i  p o ś w ię c e n ie  s ię  l u d u ,  s t a ­
n o w i ą  j e g o  p o s a d ę . —  C ó i  z d o ł a j ą  p r z e c i w  t a k i e y
o b r o n i e  z a m y s ł y  k i l k u  s z a l e ń c ó w , k t ó r z y  s ą  p r z e d -

m i o t e m  p o g a r d y  i  o b u r z e n i a  n i e z m i e r n e y  w ię k s z o ­
ś c i  w s z y s t k i c h  n a r o d ó w  Ś w i a t a ?  —  ' l b  n a s  z a ­
p e w n i a ,  N a y j a Ś n i k y s z y  P a n ie , w  t y c h  c z a s a c h  
n i e s p o k o y n y c h ,  cz e  m ą d r o ś ć  W .  C .  M o ś c i ,  p o t r a f i  
w k r ó t c e  j e  u ś m i e r z y ć . —  R a c z ,  N a y j a s n i f . y s z y  1 a - 
j m  p r z y j ą ć  h o ł d  t e n  n a y u n i ł e f i s z y , k t ó r y  m a m y  
z a s z c z y t  s k ł a d a ć  W .  C .  M o ś c i  o d  n a s  s a m y c h  i  
i v  i m i e n i u  n a s z y c h  s p ó ł z i o m k ó w ,  o ż y w i o n y c h  t e -  
m i i  u c z u c i a m i  g o r l i w o ś c i ,  w i e r n o ś c i  i  u l e g ł o ś c i , 
z j a k i e m i  z o s t a j e m y , N a y j a Ś n i k y s z y  P a n ie , W  a - 
8ZKY C e s a r s k i e y  M o ś c i  ń a y u n i l e ń s z y m i  i  n a y  u l e -
u / e y s z e m i  s ł u g a m i  i  p o d d a n y m i .

P o d p i s a n o  :  A l e x a n d e r  T i e s l e w ,  M e l l i n  r i j a -  
e r n e  E r w a s t ,  K l i n k o w s L i  o m ,  K l i c k ,  S a c k l e n ,  K o t ­
l i  e n  F a b r i t z i u s  , H i s l n g  , W a l  He i m ,  F i n k e n b e r g ,  
J a g e r h o r n ,  W i n t e r .  ( J o u r . d e .  S t .  J Je t e r s . )

°  P r z e z  r o z k a z  d z i e n n y  C e s a r s k i , z  u .  o i  m a j a ,  
l i c z ą c y  s i ę  w  w o y s k u  z m a r ł y  J e n e r a ł  m a j o r  T i n -  
d e n  i y ,  w y k r e ś l o n y m  z o s t a j e  z e  s p i s ó w .

,q  maja b. r . na pub licznem  posiedzeniu Ce- 
b a r s k i k y  A ka d e m ii N auk , pod p rzew odn ic tw em  
P rezydenta  , zarządzającego teraz M in is te rs tw e m  
O św iecenia, rn ia ło  m ieysce, d rugie  z rzędu rozda­
n ie  p ie n ię żnych  n a g ró d , ustanow ionych  przez

Szambellana D em idow a , 7.a naylepsze w  każdym  ro ­
k u  p ło dy  lite ra tu ry . W  o gó le , po i  listopada 
zeszłego r. przysłano b y ło  do A k a d e m ii czternaście  
d z ie ł , z k tó rych  i  w  przedm iocie  m atem atyk i,
3 h is to r y i, h is to ry i p ra w a , l  m edycyny, 3 te­
chno log ii, i  s ta tys tyk i, 3 te o ry i l ite ra tu ry , 2 te -  
o ry i języka rossyyskiego , i  p raw a p ro w in c y o n a l-  
nego. Z  ty c h  dwa b y ły  w  ję z y k u  n ie m ie ck im , 
reszta w  rossyyskim ; cz te ry , ty lk o  w  rękop is ie ; 
jedno odesłano napow rót au to row i, gdyż spostrze­
żono, że to b y ło  pow tó rne  w yda n ie  x ią ź k i, d aw * 
n iey  już d ru k ie m  ogłoszonej, o czem wszakże na 
ka rc ie  ty tu ło w e y  n ie  b y ło  w zm ia nk i. Skąd inąd, 
p rz y ję ło  do konkursu tr z y  dz ie ła  , ( i  medyczne, 2 
m ineralogiczne), w ca le  do konkursu  niepodawan® 
lu b  już po zakresie przysłane. W id a ć  stąd , że 
tegoroczny konkurs , p rzynaym n ięy  co do lic z b y  
d z ie ł , nie przewyższa ostatniego. —  L ubo  żadne 
z lic z b y  ty c h  d z ie ł n ie  pozyskało bezw zględney 
p och w a ły , wszakże, znalazły się tak ie  , k tó re  za­
s łu ż y ły  na uwagę, i  k tó ry m  A kadem ija , przeW tN 
dn icząc się zasadą w yrozum ia łośc i, n ie  w ąhała  się 
przysądzić nagród. T u  Ws-pomnieó na leży, że to  
pobłażanie , k tó rem u się w ie le  osób s p rze c iw ia ło  
i  sprzeciw ia^ p rzy ję te  zostało przez A ka de m iją , 
naprzód z u w a g i, że nag rody D em idow a  nie są, 
nagrodami akadem icznem i, lecz ty lk o  ś rodk iem  
z a c h ę ty , i  że p rzeto  w zg lędney naw et w a rto śc i 
dzie ła  mają do n ich praw oj pow tó re , iż  taka jest 
w o la  założyciela , k tó ry ,  zapytany w tym  p rzed ­
m io c ie , zgodził się z w yłożone m i przez A kadem iją  
m yś lam i, dodając, iż  u s ta n o w ił nagrody d la  spót- 
cześnych sobie pisarzy, i  ze nie życzy, aby k tó ra -
E J . . . !  . I- „  K  N a  t  A ХГ
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k o l w ie k  z n ich  pozostała n ie rozdaną ,—  Na te y  
w ięc  zasadzie A kadem ija  p rzysądziła  następna- 
nagrody : i)  P . fF o s to k o w , za G ram m atyką ję­
zyka  Rossyyskiego, c a łk o w itą  p rem iją  (5ooo r .)—-
2) P. R e iff ,  z.a dz ie ło : D ic tio n n a ire  ś tym o log iqua  
de la  langue Russe, rów n ież  c a łk o w itą  p rem iją .—
3 ) P. S ew astyanow , za dz ie ło : Zastosowanie je -  
o m e try i w y k re ś ln e y  do p e rs p e k ty w y  napow ie ­
trz  ney, do rysow ania  mapp i  G nom onik i, 2600 r .—
4) P . Ile lm e rs e n , za: A bhand lungen  aus dem Ge- 
biete des liv la nd ische n  Adelsrech ts, 2600 r . —  5) P. 
Grom ow, za: K r ó tk i  w y k ła d  M ed ycyny  są d o w e j 
dlaakadem icznego i praktycznego użytku,2&oo r .-~
6) P. Sokołow, za: P rze w o d n ik  w  M in e ra lo g ii,
2600 r .   7) P . W ło d z im ie rz o w i S tro jew  za: H i -
sloryczno-prawm icze badania o U staw ie , w y d a n e j 
przez Cara A lexego  M ich ay ło w icza  w  i 64g roku ,
o.5oo r . — i 8) P . Glagotew, za: R ys te o ry i l i te ra ­
tu ry ,  2Óoo ru b li.  T y m  sposobem A kadem ija , w  ty m  
lo k u  , oprócz ilo śc i 20,000 r u b l i ,  o trzym aney za 
ro k  1802, rozdała nadto 5ooo ru b l i ,  pozostałych od 
18З1 roku . (T y g . Peters.)

  W  O bw odzie  B ia ło s to ck im  n ie k tó rz y  oby­
w ate le  zaprowadzają w  sw ych  m ajątkach znaczne 
sukienne fa b ry k i; szczególniey zaś zwraca na sie­
b ie  uwagę taka fa b ryka  w m iasteczku K n y s z y ­
n ie ,  należącem do Jene ra ł - A d  ju tan la , H ra b ie go  
/J  incentego  syna Jana K ra s iń sk ie g o . W  nader 
k ró tk im  czasie została ona doprowadzoną do ta ­
kiego stopnia p o rz ą d k u , iż za ledw ie  może m ieó 
w  czem niedostatek. F a b ryka  ta, założona i  opa­
trzona xve w szystkie  potrzebhe m a te rya ły  w  j 83s 
r ., ma ig  w arsta tow , m aystrów  i  podrnaystróxv 79, 
k tó rz y  wszyscy p rze n ie ś li się z K ró le s tw a  P o l­
skiego ; do dnia 1 maja t. r .  ‘w yrob iono  już na n ie j  
sukna, w  ko lo rach : czarnym , g rana tow ym , c iem no­
zie lonym  i  szaraczkowym , w  ogóle 13)225 arszy­
nów  ; z lic z b y  k tó ry c h  prze dano po tęż datę w  
O bw odzie  B ia ło s to ck im  i  odesłano w ew n ą trz  Boe-



sy l u , 4oo a rs z y n ó w ; m a te ry a ły  do fa b ry k i za­
kupu ją  się po w iększey części w  B ia łym s to ku , a 
w e łna  w  Obwodzie B ia łostock im .

H ra b ia  K ra s iń s k i w sze lk ie  m i sposobami sta­
ra  się przyciągnąć naylepszych  fab rykan tów  Z K r ó ­
lestwa Polskiego, i  zapewne mu się to uda, sądząc 
ze ś ro d k ó w , jak ich  u ż y w a ; można się spodzie­
w ać, że m iasteczko jego w k ró tk im  czasie kw itn ą ć  
będzie przem ysłem  suk ienn iczym .

.Niedawno przez Choroszczeńską Kom orę  ce l­
ną p rze jeżdża ł z K ró le s tw a  Polskiego z w ie lk im  
transportem  znajom y fa b ry k a n t A u g u s t L a n g e t 
ze w szys tk im i sw ym i m aystram i , robo tn ikam i i 
ich  fa m ilia m i. T e n  fa b ry k a n t także zakładać bę­
dzie sw'oją fa b ry k ę  z w ezw ania Hrabiego K ra s iń ­
skiego  w  jego m ajątku ; x \k ro tce  zaś po L a n g u  
p rze jeżdżało  k ilk a  fa m iliy  m a y s tró w , także do 
m iasteczka K nyszyna .

Za staraniem  H rab iego  K rasińskiego , N ay- 
j a ś n i e y s z y  PaN u w o ln ił m iasteczko Knyszyn  na 
la t  10 od k w a te ru n k u  woyska. M ieszkańcy tego 
miasteczka, po w iększey części ż y d z i, poczęli się 
teraz p rzekonyw ać , jak w ie lk ie  korzyści w y n i­
knąć dla n ich  mogą z rozszerzenia w  nieui fa b ry k j; 
ścieśnienie zaś handlu  kontrabandowego , p rzy ­
musza ich  teraz zaymować się w ięcey rzem iosła­
m i, nad k tó re  p rze k ła d a li on i w przódy te  p ra w u  
p rze c iw n e  o b ro ty . {Gaz. S t. P e te r.)

ódessa d. 27 m aja .
Pośpieszamy donieść naszym czy te ln ikom , że 

dwa s ta tk i wojennezkorweta S yzo po /itranspo rtow y 
K e d u i K a le , k tó re  p rz y b y ły  do naszego po rtu  
dn ia  a4 t. tn, z K onstan tynopo la  p rz y w io z ły  w ia - 
rogodną w iadom ość, że w szystk ie  przeszkody w  
uk ładach  m iędzy P o rtą  Óttornańską a Paszą E g ip ­
sk im  szczęśliw ie i  ostatecznie uchylone zostały. 
D z ia ła n ia  wojenne usta ły  w  ca łey A n a to lii. I b r a - 
h im  o trzym a ł z w ie lk ie m  ukontentow aniem  o fia ­
ro w a n y  Paszalik A d a n y , na co łaskaw ie z e z w o lił 
S u łtan ; arm ia jego ciągle uskutecznia swóy od w ró t, 
n ieco  przedtem  rozpoczę ty , i należy się spodzie­
w ać, że za i 5 lu b  20 dn i zupe łn ie  ona p rze jd z ie  
gó ry  T aurus i  w yp ró żn i A n a to lią . F lo ta  i  woysko 
lą d o w e , posłane przez J ego Gesahską Mość na 
pomoc Jego W ysokośc i, czyn ią  przygotow ania do 
opuszczenia Bosforu, ponieważ ce l ich  przeznacze­
n ia  , o b jaw ion y  xv d e k ia ra c y i ) tyczącey się tego 
p rzedm io tu , przez D w ó r Cesarski zupełn ie został 
osiągnięty. W o ysko  lądoxve będzie wysłane w k ie ­
ru n k u  d o T e o d o z y i,  gdzie już przedsięwzięte są 
w szys tk ie  potrzebne ś ro d k i d la odbycia przez 
n ie  kw arantannow ego te rm in u  ; chorzy p rze w ie ­
z ie n i będą do kw a ran ta nn y  O deskiey., a f lo ta  
p rzy w ió z łs z y  woysko do T e o d o z y i, p ow róc i do 
Sewastopolu. T o  szczęśliwe u chy len ie  trudności, 
w y n ik ły c h  w  sprawach W schodu , bez w ą tp ien ia  
■wywrze dobroczynny w p ły w  na handel naszego 

o r tu ,  k tórego ru ch  na czas n ie ja k i w strzym any 
y ł  sku tk iem  n ie p rzy ja c ie lsk ich  działań* w Pań­

stw ie ,leżącem  b lisko  naszych brzegów.{G,S.TJeter.)

K r y w a ń  dnia  i 5  m aja .
K ra in a  tuteysza oznamionowaną została je­

dnym  z nader godnych  pam ięci w ypadków . Po 
ukończen iu  ostatniey, tak s ław ney dla Rossyi, w oy- 
n y  je y  z Persyą, podczas k tó re y  waleczne w oy ­
ska Rossyyskie,pod dowództwem  sławnego ich  W o ­
dza, Jene ra ł-P o ruczn ika  Krassowskiego  , uskute­
czn iw szy  w d n iu  i 4 s ierpn ia  1827 ro k u  porusze­
n ie  swoje, od w s i Asztarak do O rm iańskiego na­
czelnego Eczm iadzińskiego k lasz to ru , w  od leg ło ­
ści 3o w io rs t, po s trasz liw ey  i  k rw a w e y  potyczce 
z  n ie rów n ie  wyższym  odeń w  s iłach n ieprzy jac ie ­
lem  , nagle bez p rze rw y  i  zewsząd napadającym 
na n ie, w  ciągu tego poruszenia, dz ie ln ie ’ odpa rły  
go z w ła ś c iw e m  im  bezprzykładnem  męztwem i 
bohaterską odwagą, i tym  sposobem, zyskując dla 
s ieb ie sławę n ieśm ierte lną , o c a liły  E czm iadziński 
k la sz to r od k lę s k i,  k tó rą  zagrażał mu straszny 
n ie p rzy jac ie l; ówcześuy K a to łik o s  w szystk ich  O r- 
m iau, zostający teraz na spokoyuości, N a jśw ię tszy  
P a trya rcha  E fre m , pow odow any uezńciam i w dz ię -

c znosci k u  B u sk im  żo łn ie rzom , w y b a w ic ie lo m . 1 
chcąc ją  okazać przed ca łym  św ia tem ,! podać św ia ­
d ectw o  tego n‘ayod] eg!eyszemu potom stw u , u m y­
ś l i ł  wznieść nad pop io łam i ty c h  bohaterów ', k tó ­
rz y  po leg li w  te y  b itw ie  i z łożen i są w  z iem i o 4 
w io rs ty  od Eczm iadzińskiego k la s z to ru , m iedzy 
n im  a wsią Lfszahanem, stosow ny pom n ik , 1 w y ­
s ta w ić  go w łasnym  swoim  kosztem  i Eczm iadziń- 
skiego k lasztoru , k tó ry , dzie ląc w spó ln ie  uczucia 
swego U h a rm ka  , ośw iadczy ł na tę o fia rę  g o r l i ­
wą gotowość. Po ośw iadczeniu przez Jego Ś w ią ­
to b liw ość  swego w tym  przedm iocie  Życzenia, Po­
ru c z n ik  in ż y n ie ró w  K o m p a n ie ysk i z ro b ił p lan 
tego pom nika , k tó ry  potem, będąd n ayp oko rn iey  
podniesiony na uwagę J ego C esarskiey M ości, przez

M in is tra  spraw  w ew n ę trzn ych  , za s łu ży ł na 
n a y  w  y z s ze za tw ie rdzen ie . Na sku tek  tego, po 
u czyn ien iu  p rzygo tow aw czych , przez E czm i?d ,iS - 
S . k la sz to r rozporządzeń, na siebie przyjętego 
w ie lk ie g o  i  chwalebnego dz ie ła , przystąp iono do 

. sameyże bud ow y pom nika, (k tó ry  składać się bę­
dzie z obe lisku, wysokiego na 11 sążni z odpo- 
w ied ne m i mu ozdobami, em blem atam i i  nap isa­
m i), i  dnia 9 bieżącego maja w  św ię to  C u d o tw ó r­
cy  N ik o ła ja  uczynione uroczyste założenie jego, 
w  obecności N ay świętszego P a try a rc h y  E fre m a ,  
następcy jego teraźnieyszego P a try a rc h y  O rm ian  
Joannesa , całego D uchow ieństw a  E czm iadzirisk ie- 
go k lasztoru  i  n ie k tó ry c h  R ossyyskich  U rzę d n i­
k ó w , ta k ie  p rzy  łicznem  zebraniu O rm ian, oraz 
w  przytom ności przeprovyadzająeych Patryarchów * 
na kon iach  i  pieszo ic h  c ia łoch rońców ; p rzy  czerń, 
po o dp ra w ie n iu  przez D uchow ieństw o  w języku  
O rm iańsk im  p an ich idy  za p o le g łych , i  nabożeństwa 
o zesłaniu z w ysokości b łogosław ieństw a na to do­
bre  rozpoczęcie,oraz po skończeniu m ow y w  tym że 
języku  m ianey, położony przez Nayświętszego Pa- 
try a rc h ę  E fre m a  na fundam ent p ie rw szy kam ień. 
Obecni Rossyanie opowiadają, Że, oprócz tey śxvię- 
le y  1 uroczystey czynności, k tó ra  n ap e łn iła  ser­
ca ich  nayczystszem uszanowaniem i  un iesieniem , 
u c ie szy li się oni jeszcze p rz y  tem zdarzeniu w i­
dokiem , ró w n ie  zaymującym, jako też m iły m : k ie ­
dy  już pow iedziana b y ła  mowa , w tenczas N ay- 
ęw ię lszy i  a trya rcha  E fre m ,  9o le tn i i  osłab iany 
la tam i starzec, da ł znak podjąć siebie z krzes ła , 
na k tó rem  wtenczas s iedz ia ł, i  p rz y trz y m y w a n y  
przez d w ó ch  А гс у -B isku p ó w , w ys ta w i wszy z za­
pałem  w ła śc iw ym  c z ło w ie k o w i kw itnącego  w ie ­
ku , natchn ien ia  jego duszy z tego pow odu, z w y ­
rażeniem  nayźyw szey wdzięczności ku  N ayw yŻ - 
szemu, za okazane mu ła sk i tak w  te m , iż  J ego 
C esarska M ość n a y m i ł o ś c i w i e y  ra c z y ł 
weyść w gorące życzenia jego względem  w ys ta ­
w ien ia  tego pom n iku , jako też i  w  tem , ze on ma 
słodką pociechę^ dawać początek za Życia sxvego 
tem u p om n iko w i, nakoniec z g łę b i duszy i  m o­
cnym  głosem za w o ła ł: n iech  żyje N ayjaśnieyszy  
Cesarz N ik o ł a y  P axxłow icz, K w itn ą c a  Rossya i  
waleczne W o ysko  R ossyyskie, ura ; to  ura, ode­
zwawszy się w  zachw yconych sercach w szys tk ich  
o b e cn ych , n a p e łn iło  pow ietrze  ic h  o k rzyka m i. 
P rzyda ją , iż  d la  zupe łney  uroczystości b ra kow a ­
ło  ty lk o  udz ia łu  w  n ie y  R yce rs tw a  Rossyyskiego, 
k tó ry c h  waleczność i  zw yc ięz tw o  uw ieczn ia ją  się 
ty m  pom nik iem , ( t ia s . St. P e tersb .)

W a rs z a w a  d n ia  2З czerw ca.
W  Czasie tego la ta, na nowo restaurow anym  

A m fite a trze  Łaz ienkow sk im  na w ysp ie  , danern 
będzie k i lk a  w id o w is k  , stosow nych do tego p ię ­
knego mieysca ; p ierw sze takow e w id o w isko , da­
nem będzie , je ś li pogoda d ozw o li, w  p rzyszłą  So­
botę lu b  N iedzie lę.

W c z o ra y  o godzin ie  5c iey  ra n o , pożądany i  
o b f ity  deszcz z w ilż y ł upragnione pola i  ogrody. 
P io ru n y  b i ły  w  odda len iu . {G az. V} a r.)

N i e m o t .
F ra n k fo r t  d. 12 czerwca.

C e sa rsko -K ró le w sk i A u s try a c k i Poseł p rz y  
dworze  F ra rrcuzk im , H ra b ia 1 A p po n y , p rz y b y ł tu  
w czo ray . {G a z . Codz. W a r .)



A u s z p u rg  d. S czerwca.
A llg e m e in e  Ż e itu n g  o trzym a ła  z Pary.&a  

p ro s tes tacyą , w  im-ieniu X ię c ia  B rdnś w ick iego  
K a ro la , k tó rą  dnia  i 5 M aja 18ЗЗ ro k u , 'A d w o ­
ka t jego p rzes ła ł: i )  K ró lo w i W ie lk ie y  B ry ta ­
n ii i  Наппохѵёги; 2) X ię c iu  B ru n ś w ic k ie in u  W i l ­
helm ow i, i  5) P rezesow i Zgrom adzenia Z w ią zku  
N iem ieckiego. (G az. fT a r.)

R zeczy N id e r l a n d z k ie .
H a g a  dn ia  i i  czerwca.

K r ó l  wyjed-zie n iezawodnie d. 21 t .  m. do 
a rm ii.

R ozdanie  m edalów obrońcom  cy ta de li A n t­
w erpsk iey , nastąpi w dn iu  u rodz in  k ró la .

Z  B re d y  donoszą, iż  we w szys tk ich  k o rp u ­
sach. wojska, zapytyw ano żo łn ie rzy , o życzenie 
o trzym ania  u rlopów  na czas nieograniczony; zgła­
szający się będą przez losy rozpuszczeni do do­
m ów ; także zaciągani w  r . 1826, 1Й27 i  1828, w y ­
s łużyw szy już oznaczony czas s łużby, otrzymają 
u r lo p y  na czas n ieograniczony. (Gaz. Codz. УРаг.)

В г и х е ііа  d n ia  i 5 czerwca.
W czo ra  rano X iąże  O rle a n u  w y jech a ł ztąd 

do P a ryża . (Gaz. W a r.)

F  B A N C Y A.
P a ry ż  dn ia  3o m a ja .

Rada Stanu o d rzuc iła  w  ty c h  dniach appel- 
lacyą  P. de B o u rrie n tie , n iegdyś M in is tra  stanu, 
p rze c iw  w y ro k o w i M in is tra  S p raw ied liw ośc i, k tó ­
r y  o d m ó w ił mu w prośbie o pensyą dożyw otn ią , 
należną w e d łu g  prawa w szystkim  wyższym  u- 
rzęd n iko m , po 3o la tach  służby. Rada , za zda­
n iem  P . H a u b e rs a e rt, zasadza zdanie swoje na 
tem , iż : 1) P, B ourienne  s łu ż y ł k  rafo w i  w ła śc i­
w ie  ty lk o  la t 29, m iesięcy 10, z powodu, iż  dwa 
la ta , przez k tó re  sp ra w o w a ł obow iązki sekreta­
rza p rz y  Jenera le  Bonaparte, w  w oysku E g yp - 
skiem , n ie  mogą mu się lic z y ć  za "rzeczywistą s łu ­
żbę k ra jo w ą , dla tego, iż g łów nodow odzący ma­
ją p raw o  sami sobie sekre tarzy obierać, i  w ed ług  
■własney w o li n iem i potem rozporządać , i  2) iż 
choroba trap iąca  jdziś P. B ourienne może n ie  być 
sku tk iem  prac, w  służb ie  k ra jo w e y  w y łożo nych .

—  W ieczorna  m in is te rya ln a  gazeta oznaym u- 
je, iż P o d p ó łk o w n ik  B o s ła k o w s k i, z o ficeram i 
P o lsk iem i, mającemi opuścić F rancyą  w sku tek 
zamieszali sp raw ionych  w  Bergerac, p rz y b y li 26 
z. m. do D ieppe; pod mocną eskortą żandarm ów. 
N aza ju trz  o p ie ra li się d ługo  naleganiom o uda­
n ie  się w  dalszą d ro g ę , i  g ro z ili nawet oprzeć 
się s iłą  w szelk im  g w a łtow n ym  środkom  zmusze­
n ia  ich  do w yjazdu. Lecz nieugiętość w ładz m iey- 
sco w ych  , i  m ałe spółuczucie obecnych tłu m ó w  
lu d u , k tó re  nie zdaw ały się pochwalać ic h  u- 
p o ru , zm usiło  ich  wreszcie do posłuszeństwa O ko ­
ło  10 ranney ru s z y li w  dalszą drogę, k ie ru ją c  się 
na АЬЬеѵ іІІе . (T y g . Peter.)

— D n ia  y  czerwca. —
S ły c h a ć , iż  z w ło k i J\apo leona  mają bydź 

sprowadzone do P a ry ż a .
Celem podróży Pana C ha te a u h ria n d  do P r a - 

g i,  w  Czechach, b y ło  sk łon ien ie  rodz iny  X ię żne y  
B e r ry ,  aby uznała je y  zw iązek m ałżeński. Ba­
w i ł  3 d n i w  P ra d z e , i  zdaje się, iż  d o p ią ł swe­
go ce lu.

X iąźe  Ііо ѵ /go um arł w  ubogim stanie. Pen- 
sya jego, jako dowódzcy A lg ie ru , k tó rą  ods tą p ił 
w ie rz y c ie lo m  swoim, ledw o w ysta rczy ła , aby 0- 
p ió cz  p ro w iz y i dostawali co rok  po 2 łu b  3 od 
sta na k a p ita ł.

"W iadom o/że  od czasu p rzyb yc ia  P. S tra t-  
fo rd -C a n n in g  do P a r y la , u k ła d y  we względzie 
sp raw  P o rtug a lsk ich , z w iększą żywością się od­
byw a ją . N ic  n ie mogło n ak łon ić  F e rd yn a n d a  F l l y 
aby u d z ie li ł s\yey pomocy D on P e d ro w i; ośw iad­
czenia  A n g l i i , z n ie w o liły  go ty lk o  do n e u tra l­
ności.

Pan B o u rm o n t 7. całą swą rodz iną  , prócz 
naystarszego syna, znaydóje się w  Genewie", zda­
je się, że P. B o u rm o n t zamyśla tam osiąśdź, gdyż 
chce k u p ić  dom w  b lizkośc i miasta i powóz.

Po p rzy jęc iu  po jedynczych a rty k u łó w  p ra - 
vva w yw łaszczenia, p rzy ję to  całe p raw o 26З g ło ­
sami p rze c iw  czterem.

R ozpoczę ły się potem narady nad budże­
tem w y d z ia łu  w oyny. M in is te r  w o yn y  naprzód 
zabra ł głos, (k tó ry  w  wczorayszey gazecie um ie­
śc iliśm y) M ow a ta w ie lk ie  sp ra w iła  w rażenie na 
Iz b ie . M in is te r  doda ł jeszcze, że le p ie yb y  b y ło  
rozp ra w y nad budżetem, aż do pon iedz ia łku  od­
łożyć, aby Izba w ię c e j m ia ła czasu do roz trzą ­
sania jego p ropozycy i. Jednak Izba  paraz posta­
n ow iła  p rzystąpić do g łó w n ych  rozp raw . Jene­
r a ł  Z, e jd e t ośw iadczył się p rze c iw  każdemu zmniey^ 
s ze ni u a rm ii, gdyż to .m ogłoby zawsze p rzyn ieść 
szkodę, k tó ra  oszczędności k i lk u  m ilion ó w  b yn a y - 
m mey m ew ynagrodzi. P ó łk o w n ik  P a ix h a n s  ró ­
w n ież sądził, iż zmnieyszenie a rm ii, p ow inn ob y  
z nay większą ostrożnością nastąpić; gdyż reze r- 
лѵ.а ’ Іа^ H M arsza łek S o u li p ro p o n u je , b y ła b y  
p ie rw szym  krok iem  do now ey zupełney organ i- 
zacy.1 wojenney. H ra b ia  L a  R ochefąucau ld , p rzy * 
cny  la r się do systemu re ze rw y , i  w spom n ia ł, że 
ta ko w y  zupełnie zgadza się z zam iaram i ś. p. Je­
nera ła  F o y  P oźn iey, zbaczając z kw esty  i, na­
gle przeszedł do dawnego systemu w e w zg lę ­
dzie A lg ie ru , żądając, aby M in is tro w ie  w y z n a li: 
czy uczyniono g a b in e tow i Ang ie lsk iem u, jakow e 
przyzw olen ie , względem tey osady. Jenera ł S u- 
Ъсгѵіс m ów ił p rze c iw  Je ne ra łow i L e y d e t , za 
zmniejszeniem a rm ii, lecz ty lk o  pod w a run k iem  
ta k iey  re z e rw y , jaką M arszałek Soult p ropono­
w a ł;  tedy (pod ług  niego) zmnieyszenie a rm ii, 
n ie ty lk o  nie b y ło by  szkodJiwem, lecz naw e t d la  
całego kraju korzystnern.

d y c h a ć , że proponowano K ró lo w i trzech  
kandydatów , jako następców7 X ię c ia  Rooigo, na 
dowodztwo A lg ie ru ,  to jest: M arszałka GthuzeL 
Jenerała G uillem inot i  Jenera ła F e /e t. Żaden ъ 
n ich  me został jednak obrany, a to z następują­
cych  powodów : p ierwszego d la  tego , że w te n ­
czas  ̂rnusianoby p rzy jąć jego-plan k o lo n iz a c ji, i  ze­
znać^ ze dotychczasowy zarząd b y ł z łym ; d rug ie ­
go, ze z niechęcią wspom inają o jego postępo­
w a n iu  na YV schodzie; a nakoniec nie obrano Je­
nerała 1 elet, z powodu, że należy do oppozycy i.

L  trzym ują , że H ra b ia  L ucches i P a l l i  n ie  od­
p ły n ie  z swą m ałżonką na fregacie A g a th e . Je- 
una gazeta mówi nawet, że nie wiedzą, co się z n im  
st3*0, k rzyhyć ięm  w iadom ości o oświadcze­
n iu  A ię ż n e y  B e r r y  do H o lla n d y i, opuśc ił w  
dzien potem JFtagg pod obcem nazw isk iem .

—  D n ia  y —
W  krotce w ychodzić  będzie tu  n ow y  dz ien ­

n ik  po lityczny  pod ty tu łe m  A sso c ia tio n , k tó re ­
go redaktorow ie  w  w ydanym  prospekcie ośw iad­
czają,^ że nie są an i re p u b lik a n ie , ani ka ro liśc i 
an i m in is te rya ln i, lecz p rzy jac ie le  k o n s ty tu c ji.  *

Pan S tra tfo rd  - C anning  o trzym a ł w czoray 
nadzwyczajnego goric.a z M a d ry tu .  M ia ł w  tym  
w zględzie kon fe renc ją  z Prezesem ra d y  i  H ra ­
b ią  Pozzo d i B orgo. M ów ią  o n ięukonten tow a- 
n iu  Apostolskich, k tó re  okazują w  M a d ry c ie  i  
w  k i lk u  inn ych  m iastach. W czo ra y  odbyła  się 
konferencya m iedzy PP . G uizot, A rg o u t , D eca* 
zes i  R igny. Poseł S ardyńsk i i  sp raw u jący  in -  
tpresa A us tryack ie , m ie li wczoray w ieczorem  z 
X ięc iem  B ro g lie  ko n fe re n c ją , do k tó re y  i  H ra ­
b ia  Sebastiani należał. Przedm iotem  jey b y ły  
buntow nicze zabiegi, propaganda, tayne to w a rzy ­
stwa i obcy w ychodcy. M in is tro w ie  cudzoziem ­
scy, w y n u rz y li życzenia sw ych  gab inetów , k tó ­
re  X iąźe  B ro g lie  podzie la ł , i  żyw o z a p e w n ił 
o sw ych  chęciach pozbycia się w szys tk ich  w y -  
chodców, k tó rzy  podług niego, czynią z F ra n c j i  
pandem onium  zgubne j nauki. M in is te r  p rz y c h y l­
n ie p rz y ją ł notę, k tó rą 'm u  w tym  względzie po­
dano, i da ł Posłom zapewnienie , że Rząd .stara 
się korzystać z każdey sposobności, aby dać do­
w ód rzetelnego i  p rzy jac ie lsk iego postępowania z 
róźnem i D w orarn i.

P. L u tte ro lh  f zięć M arszałka M aison  , zo­
s ta ł m ianowany w  mieyscu Pana F arennes , i  ц- 
da się dziś na swe przeznaczenie.

(5)



P. M ltn ta rd , Ш г у  ^
'Londynu , P a n a  Ь « -  « c m i  s i ę  u  k i l k a  b a n k i e r ó w  o t w o r z e ,  z g r o m a -

^ d o ^ a ^ y s a y o h  S - e e ń .  M i a . y U U .  1 - y -  d s e n ie  *  ro z e s z ło .  ^  ##  _

bve o,l poselstwa Francuskiego w L e n d y  me po- H o lle n ,le rs k i Pan Z W C ,  m ia ł wezo-

na р іГ

c z a s o w e :  y ś r c h w e s  d a  C o  m / n e r c e .  esa a l l e y r a n d  i  F o s e ł  B e l g i y s k i ,  F a n  v a n d e  И  e y e r %
s t r y a c k i  i  R z ą d  H a n n o . e r u  n a l e ż ą  t a k ż e  d o  U -  ^ ^ m o w ę  ,  S e k r e t a r z e m  s t a n u  s p r a w  z a -  

o z b y  p r e n u m e r a t o r ó w .  cn, s r ł ł  „ r a n ; Cz n v c l i  T i m e s ,  k t ó r y  w c z o r a y  t a k  j a k  i n -
C o n s t i t u t i o n n e l  n a s t ę p u j ą c y m  s p o ^  y  g  > A n g i e l s k i e  u t r z y m y w a ł ,  Że Y « n  U e d e l ,

r a ź a  s i ę  n a d  D o k t o r e m  l o i t r m g :  „  F .  ” e f / *  8w e v  m i s s y i  o d w o ł a n y ,  d z i ś  d o n o s , :  „ P e -
i e d e n  z K o m m i s s a r z o w ,  k t o r j m  p o r u .  . j d o b r z e  u w i a d o m i o n a ,  z a p e w n i a ł a  n a s
g o t o w a n i e  zasady d o  I r a k i a l u  handlowego w n a  o s o b a  d | b ^  1у1ко n a  8  l u b  ,o d n i  u d a  „ ę
A n g lią  i  F rancy ą, w.7ędb-je, g< * J  do H o lla n d y i , - dla osobistego n  ztnow.em a się *
T.J vnnrzevm ie v b y ł  P1 2Y ję У* . . - , , ................... i r. ,r. .ѵтп-І,-і1нт mi u kto w , m ających -
A n » ią  i  r  rancy ą, :  , 1 ,

°  ^ p o  n ,.zv ie tv. S łycbac « ze ze
Ь га ^ Ь а г ІГ о  ważne uwagi nad kontraband,.

U n i a  i o  —

d o  l l o ł l a n u y i  , »i id u su w io i tg j  '  . ~ — . e .
s w y m  r z ą d e m  w z g l ę d e m  p u n k t ó w ,  m a j ą c y c h  s i ę  
j e s z c z e  u ł a t w i ć ; -  i ż e  t e n ż e  w  k a ż d y m  r a z i e  o-barazo >va/.-1v «o- "  ies/cze u ła tw ić ;— i że tenże w ка /.uyu. V

„  „  -  —, Л  Л  w czoray W Д е ш //г  pa lrzony n a lo iy .ó m  upuwaźmemem do zaw arcia
Poseł S zw edzi i  m ia ł . .  ostatecznego tra k ta tu , znowu tu  pow roc i.
.a u n rn a. . °  n . . ^  _

p a i r z o n y  u d i u t j  tt->“    . . 5J
—  k  ostatecznego tra k ta tu , znowu tu  pow ro c i.

r" ' t ; r , , UaKj t ;w , " r . 'w . iw . x y ,
m i a ł  w c z o r a y  u  K r o l a  » ^ L r ^ U a ł  za p r z y -  T a l l e y r a n d  j u ż  d .  2 0  b .  m .  c h c e  o p u ś c i e  І * ” 4 Г *  
- w a n r g o  m u  d o w ó d z t w a  W  ^  . L , a -  n a  , » w , , . e .  C o u r r i e r  m ó w ,  w  t e y  m . e r j e :  , , ( , « »

f ! 7 ° l  r . C * n ' d a . , t  pyr '.w d <i U  powód je . odjazdu X ię c ia  nie M j - ę t e  oznaczony.•'«««
■wanrgu mu - o лвяЛѵ -/osi d- na zawsze. C o u rr ie r  rn o w i « t r  J ' ' ,  ,
czy no niepewność, w  jak ie y  los y > i i Х іе с іа  nie jest jeszcze oznaczony, chociaż
Ів7  K i lk a  osób sądzi, że p ra w d z iw y  powod e- p i £ z y ’ końcu l i , » *  albo na po-
go odm ów ien ia  n ie jest inny . jak n^  ^,eh  s 4  4 4j  si nia^  UuLąd nie ma jeszcze pewności,
p ien ia  M arszałka Sou/ł w  iM im s le n t i  I  , '  ł  , . . ln0zasein będzie m ianow any sp raw u jącym  
P K o rre ,po n de m  J la m b u rs b  p, ze P o w .- kto .Л у т т . * t  ie  X i , ł n .  D in o  г sw 4

ć t k ,  o d w i: : N N p , d e  A k w isg ra ó sk ie , , - . t  r u ­

n ię c iu  g a lio ty  F rancuzktey, “ a ^ ^ п б г Г г а ^ и Г -  ^  ” ' v  ly m le  d z ie nn iku  czytam y, co następnie, 
s trze lano, wyjaśn ione * o s l, ły  a ' “ P f j " * ™ / ‘ pw .  w e w łg l,..U ie  spraw Po, tug dsk ich : „S zo ne r k ro -  
kojeniem . Juz co do samey i  Y- l .-T.JJ le w sk i P ike  p rz y w ió z ł nam w iadom ości z Lubo  
n ieyszych  doniesień, składa się ty  ko ,z k lk u  po- lew ak, 1 У d n i ł  3 b. m. A rrn .a
m nieyszyc l, okrę tów , k tó re  ^  o k a z ^ ,  żadnego 'пГ. przedsięwzię ła jeszcze b d n y c U
gam iaru w p łyn ię c ia  przez U a r d a n e l l e L  „ o ru s L u  a arm ia U  o n  M i g n ę ł a  jak z w s  k le  n ic
e tk iem , z a ich  pokazaniem sn*, xy n0' | 0lj‘ '>’ y A le _ nie ro J»i,’ ty lk o  strzela do miasta. M arg rab ia  P a l-  
za n iem i przybędą; gdy z as l>rz) V _ // n rz y b y ł do P o r t o ;  w ie lk ie  ztąd rob ią  na-
x a n d r y i  1 depeszami do K o n s t a n t y n o p o  a  p - , . _ L a  . > s-ifl/л że k i lk u  zzteraźiiiey«'Z"ycU s troa -
zuaczona galiota Francuzka M e s a n g e піі<0ѵѵ U  o n  M ig n e ja , wysokiego stopnia, będzie 
przez U a r d a n r l l e  i  została z zamków , t, i do uk ładan ia  się z m argrab ią  u lm e y ,
dunkem i sa lu tow an i, ( r o z u m i e  , tę 4 v  gorę w y . r z -  ^  i n n y m  /.s tro n n ik ó w  K ró io w e y  D u  w y -

° ,Л Ч  lam  sposób, p p d e b l L s z e n . a .  w o y k ,  , poczyniono inz wsze k tc  p ^ -
j a k  /. k u n  i n n y m

Ь \v ,g lę d e m  odp łyn ięc ie  X ,ęł.ney i ł e r r p  tin .a  A P a r z z . ) -----------------
8 b. m. donoszą jeszcze z B la y e , co następuje. ~  -  -

X iężna  opuściła  kana ł w  na bacie Kega-
” y C a p ric ie w e , na k tó ry  razem z n ią w s m llJ u -  
„ e r a ł  B u zea u d , jey dziecię i  mamka. J. VV. po 

1: ..k . w zd łuż kanału podczas zbiegu m ntb

T  y  n  C Y  A .
K o n s t a n t y n o p o l  dnia  2З m a j a .  

ty  L iapric ieu>c , ««» j  ; - , 0 1 w  n i. M o n ito r  O tto m u ń s H ' za w i e j a  w  urzędow ey

ort-
k ilk a

kanału  podczas zbiegu m nó, ^ ę s c , na. ^ 1в/  fc r6 U  ,
stwa lu d u  k tó ry  jednak nay=,szey ,,ę » c h o w y -  n  W  p e łt .  ,  maj ,, A
w a ł. Dziś (dnia 9). A w th o ,  na pokładz.e, k lo re y  f r r „ a fSe A n g ie ls k ie y . W k .
X ięzna  się z n a y d u j e ,  o dp łyn ie  do D a le rm jr. J / , > t , k ie  Jene ra ł P o ruczn ik  De-

1 —  D m a . 12 —  cizi* potem p . > „ , t  J. C M . z osobną
Donoszą z Kostantynopo la , ze ząd nreci t • » * * *  p ,,r u ’, jak  z w y k le , rozkaz łu pow itać tych

przedsiębierze ś rod k i, do ” o h ^ osł3w. Dnia 9 m a j. m ie li o .rzytnad po­
łó w  w nadzwyezayny stan lo t t )  > • słuchanie i zostali do. niego w prowadzeni ; L o rd
baterye O t r z y m a ł y  znaczne w z m o c n i e n i a .  K ana ł stuc e ł A ch m e lia  Ре.ѵгі Paszę , radzoę
jest o k ry ty  T u re ck ie m t okrę tam i w o|ennem i ro - /  p ła o u ,  a l i r .  Ordon,, przez Serask.e-
ż n e v  л ѵ i c l kości. r  ,  u  . , p  л o b li nosłuchauiach ! • )  l i  przy tom -

P od ług  wiadomości z Sflmo.ł.pnłozenie tey  w y -  i M eh em rd  A l i  bey, sekre tarze p ry -
8p y  co dziezi staje się kry tyczn ieys*em . (C a z .H  a r.)  ^  yJ  sok<lści. jako też B e is /E J /e n d y , D ra -

д Т Г Г Т :  goman P o rty  i X ,ążę S te fan  -^egoredes.
^ o w i e  z ło ż y li swe d e p » . . .  C; f  ^Lon dyn  d n ia  , ,  czerw ca, . K a ło w ie  ^ "p e w n ie n ia  p rz y ja in y e h

X i 4 -Zę B r u n M c k i  jest tu  za k ilk a  dn. z k ^ '  ( „ r in o n i i ,  k tó re  is tn ie j*  m ię-
M an szes te r i  pow ro tem  oczekiwany^,  ̂ łycha . W ysoką  P o ,tą , a rządam i przez л ѵ .ротпю -
za Л  d n i znowu na s ta ły  .ą‘l  po w i °c . . posłów  rep i ezento wanem i “  .

X ią żę  O ra n u , jest, tu  Lakze \>kl0lCC Sp j  ^ y gnani z K o n s t a n t y n o p o l a  S . y m o m s e i  , w

dziew  a n y. . -Q T nnavg „ l ic z b ie ' iV  na czele k tó ry c h  stoi znany B a r ra u lt ,

sposobności w y ra z ił swe podziw ,en,e , z р.-wodu (< rn ł. « ••) -----------------
ta k  dobrze zachowy waney karnością w ai m^  [̂ f)|sl -----------—-— ^

O b s e rw a c je  

m e tń t r o lo g i-  

t i n e .

61 л і OLseru-acy*.

I d .  16 o 3  w ie c to r .
\ d  17 —  —  ~
d ,8 — — — .

t d. 19 o godx. rano.

W ysokość  -B tirom . j

9 7  c a l .  11.7 i ' i
37 _  111 -
27  .—  10  5 —
37 —  10,£> —

_p a4^  s to p n i. 
+  s4p -  — 
*4~ 5sH — 
4- >5 — —

P ó tn .-Z a ch .
P o łu d n io w y ,
Zachodn .
Z a chod n i.

ЛІчп fjou-ietrta.
Ch mi l ry .  
Hogoda.
P051 da. 
ro goda .

iD U D A W lb



DODATEK. DO GAZETY KTJKYEiiA LITEW SKIEGO N. 71.
W iln o  d n ia  10 Czerwca  o. s. 1853 roku.

*  w iększa ćżęść d rzew  ow ocow ych; stracono przez -

» ~ i * iT", іАгк&мк &tfg лкгйдагкгазгй-
z a n d ry i  z dnia 2J k w ie tn i . w ia  y i cee ły c h  g run tów  zupe łn ie  przez to  upadło,
skiem zaw arc iu  p o k o ju , 'V е1 £ duoh od U w ięz ien ie  G riv y  zdaje się m ieć Zw iązek
K ró lo w i u k o n t e n t o w a n i e ,  a jego czy y  ^  г  р г г у pisanem m ii zabóystwem kupca R ossyyskie -

^ Ж у е Т е т / Й і Ш с і .  Chce on na- ^  i -  dawno .daw ano . i *  aapommec. ( W
p r .ó d  pow iększyć swą m aryna rkę  i  podmesc l .c z ,  W a r s . )  -------—
hę O krętów  l in io w y c h  do dwudziestu, c c P° l. p  0 R T v Q A L \  A.
urządzić w ygodny gościniec z A le x ™  д £ /й  L isbona  d. 2 czerwca.
ГЩ  i  w ykopać od m iędzy * u  Gazeta N a d w o rn a  zaw iera  k ilk a  lis tó w  p r y -
kana ł, p r z e n i e ś ć  s w e ^ w s z y s i z a t r u d n i a ć  ; w k thych  do d. 27 z. m. dochodzące, k tó re  dono-
aby się w  E g ipc ie  ty lk o  r o l “ łc t™ ,  wpadają- sza o licznych  dezercyach z woyska D on P e d ra
chce n iem m ey d a ją c y m  do arm ii D on  M ig u l la , i  n ie k tó re  szczegóły o
ćą dó morza s r z o d z i e m n e g o ’ J J a.  strzelaniu  a r ty l le r y i  M ig u e lis io w sk ie y  do P o rto ,
swe uysćie w. odnodze ^ 8̂ р 1е K re c ie  гam y- k tó re  opisują jako źnaydujące się p rzez choroby,
f u  w  w o ln f  p o r t i  sk ład  d l ,  i  g łód w  naysm iitn iey^yun  J tam e.

Ł a n d lu  SyryyskiSgo, a w  Suda  w ys taw ie  a m u a Ostatnie ntim era G ozefy N a d w o rn e y , n ie
l ic y ą  do budowania okrę tow  U w ie ra ją  nowszych w iadom ości od a rm ii;  są n a -

T e  są ogrokm e > Ł"s e '  ozostawiać mu pełnione w y licza n ie m  p a trys tyczn ych  o fia r W
go ognistey duszy, 1 . ją 4 O  0 w j e_ pieniądzach i  innych  p rzedm iotach,
c h w il spokoynosci. W  szyscy . n ) ^ У  g » У M in is te rs tw o  spraw d uchow nych  W ydało Ka­
dzą, jak  jest s ta ły  w  w y  ° J ’ st ce ogłoszenie: „ K r ó l ,  nasz* Pan, d o w ie -
ja k k o lw ie k  ° ! ЬгП ™ ‘ ® ^ L d z t  mn w  w yko n Jn iu  d m ł  się, le  rew o lueyon ise i c iąg le starają się .a  
Tłosc pozna starosc, p e- Mehem ed  pośrednictwem  p rze ku p io n ych  a jentów  , n a k ło -
wspom m onych zam iarów  2Ma,e się .1 M e h g M l  Г . ,  \ h  do udania się do P o rto . J .
■AU, chce po zaw arciu  f oko l ’i  k i  ; F ra £  K .  M . przez lito ś ć  nad uw ieść się mogące m i,
i  S y ry i. K o n s u lo w ie  Jenera lm  A  r , V}-órvch liczba n ie  może bydź w p raw d z ie  w ie l-
c  u z k i , z o s t a 1 i  z a p r o s z e n h а̂ 'У  ™ ^  ̂  Jąd^e^i e m *frega tę , ka, zapobiegając pope łn ian iu  nadzwyczayney z b ro -
z n ic h m a m ^ c p o d  і ѵ ш ш р о п dni  przeciw  oyczyźnie, oraz w y s ta w ie n iu  p rze - 
w  dow od ic h  znaczenia. K r a y ^  hande l, J A  stepujących na nieszczęsny kon iec, k tó ry  m e -
•ćzaynie przez stan wojenny u c ie rp ia ły . (O  - i ćhybnjLe czeka b u n to w n ikó w , rozkazuje: aby tirzę -

d n ic y  p o lic y i k rym in a ln e y , w  różnych  c y rk u ła c h  
«7 , * /  ™ i l / m W  L isb o n y , w sze lk ich  u ż y li środków , d la  zapobie-
N a u p h a  d. 29 kw ie tn ia . len ia , iżby  n ik t  już n ie sta ł się o fia rą  takiego

R ftjencya Otrzymała 1?* ^  .  uw iedzenia , i  aby szczególnie swe usiłow ania  p rz y -
t i r tn iu tw ie r d z  W p ro w in e .ya cb ^ r« / ^  P k ła l la l i  dla o d k ryc ia  zw odz ic ie lów  i  d la  oddan i*
■wojska Baw arsk ie , l y l k o  ich  w  ręce sp ra w ie d liw ośc i. U w iadom ią  się ta k -
‘tk u  czyn iła  trudności w  opuszczeniu teg • prócz te»o, ustanow ioną jest nagroda i 44,ooó

R ozboyn icy, k tó rzy  pustoszyli okohc ^  Reis k tó ią  ten  raa n ie zw ło czne  oUzym ać, k tó -  
Р - Ч  niedawno u  w ó d z ia c h ,  i  wJkaże ś rod -
ze stratą  zmuszeni do uc ieczk i przez mężny opoi ^  w y k ry c ia “

» » « •
jofc zosta ł m ianow any tym czasowym  Prezesem ra  { j  :ug stan zd row ia  jego się po lepszy ł,
d y  M in is tró w  i  M in is tre m  domu K ró le w sk ie g o  rozgłoszono, te c y u  ^  ^  ) ъ *  E ,
jy iau ro co rda to  M in is tre m  skarbu i  tym czasowy F lo ta  A d m ira ła  S a rto r iu sa  p rzyb y ła  w  P o -
M in is tre m  w o yn y ; C o le tti M in is tre m  m aryn r , n :edzi at ek w ieczorem  z P ig o , i  sta iię ła  p rzed ro -
e v UaS M in is tre m  ąatka m i na k o tw ic y . N ieporozum ien ia  m iędzy A d -
źctes M in is tre m  sp ra w ie d liw ośc i. PoUzo a y  й » rzadem, zostały przez regu la rną  w y -
ł y  redakto r wychodzącego w  H y d ra  czasopismu ^ e  ^ l e t w / l o ł d u  L un ię ^e .
H poUo, m ia ł bydz m ianow any Prezesem 'У  '“  P ? Na f looj e j j „ n M ig u e la  w  L isben ie  w y b ii-
r ia łu  w M a u p to .  Oczekiwano je d n a k  w ę j  chn ła  cholera ; d la tego tc i  zapewne jey w y p ły -
гш іа п у . N iemożna ]eszcze m c р е » п й  po’ e n i„ c ie, k tó re  b y ło  n a d z ie ń  z5 b. m. Oznaczone:
o w rażem u, ,ak.e ta zmiana na .  n i|  będzie m ia ło  m ieysca. A d m ira ł F e h x  z ło -
« iła . R ejencya , pom im o re k la m a c ji r = ^ °  ,  j  uaCłel„e  dow ództw o i  został inspektorem  a r-
tó w , stale odbywa organizacyą armii-, l  coraz w ię  g ' nału D  M a ro e l C o rrea  d’H b reu , sta ry b a r- 
sze zysku je  poważenie u judu . . (Uo cz łow ie k , k tó ry  od 3o la t  n ie  b y ł  na m o-

Pisma G reck ie  obiasn ia ły na P®cz?‘ k ”  „ n> o trzym a ł dow ództw o, co bardzo się me po-
tn ia  pretensye K re  e” czy x > uozyn iło  doba, gdyż m niem ają, że ty m  sposobem flo ta  ła ­
do k ra ju  Greckiego^ l o  ję dn^  ™ ■ obraną tvVo dostać się może w ręce S orto riusa .
w ra ż e n ia ,  uznając, ze c h w ila  ż leby  b y ła  o a ą W ładze  A n g ie lsk ie  n iechętn ie  spóglądają
d la  żądania now ych  na to, Że ta k  w ie lu  żo łn ie rzy  F ra n cu zk ich , a na-
usta lony stan G re c y r , p izez ta k i k ro k  , m og iny  . w  hodców tTl p rz y byw a: gdyz wszyscy
u tra c ić  Życzliwość M ocarstw  op iekuńczych, k to - m a lko |ltenc i z ca łey E u ro p y  tu  się gromadzą, a 
re  w  układzie  względem  odstąpienia G rącvi, za e- możeby tru d n o  b y ło  w ypros ić  ic h  z P o r-
c z y ły  przez ta yny  a r ty k u ł za całosc Państwa T a -  CQ nie Źardźo się* podoba p o lity c e  A n -

v g r  4 z i : s \ -kr,y' •“* *ЙѴияЖГ»!ЙГ _ 7̂77„, _
Podaje się do pow szec lm ey w iadom ości, i l  

K ie rm asz przed ty m  będący i  i  2go J u l i i  podczas 
Festu  N a w ie d z e n ia  N a jś w ię ts z e j  P a n n y , w  

* ł ”  pow iec ie  K o W ie ń *
tam  i  w  tychże da*

v , - tach będzie,
cie г о » . Ж  fo i6 w  A tenacK  ostał- ДозсоАяго ne-tamamt. йъ Должйосш» П олиЧ-
n ie y  nadz-yczayną  zim ne, w ym a w ia  йеирщера П р окуд ивъ  Горсхж .

rzmlsze, a nadzieja znowu się ożyw ia. Ostra k a r-  
ność trzym a  b u rzyc ie li na w odzy.

Jest już p raw ie  n iezawodną, iż  A te n y  bę­
dą sto licą  Państwa G reck iego : posłano już tam
b udow n iczych . M ów ią  także o przeniesieniu  r * -  jy estu  i \a w ie a z e n ia  
ZY(le n cy i do K o ry n tu , a w  A tenach^ n ie c ie rp liw ie  p 0gay i ciu  nad N iem ne m  w  \ 
z tego powodu oczekują p rzyb yc ia  K ró la  i  R ejen- ^  te raz i  nada l exystow ać 
c y i,  k tó rz y , zw iedz iw szy ca ły  lt ra y , t  o tym  p un k - ^  ^



O G Ł O S Z E N I A ,  
i  Й М Ц Е Р А Т О Р С К .А Г О  Вослиіпательна- 

го  Дома о т ъ  С. П е те р б у р гс ка го  О пекунскаго  
Совѣша симъ объявляется, чшо въ ономъ б уд утъ  
продавашся съ аукц іоннаго  т о р га  просроченны я 
недвиж ижы я им ѣнія :

т) П ож ѣ щ ика  Венедикша ф ожина сына Ж и - 
лиябкаго, состоящ ее  М огилевской  Губерніи, Б а- 
биновецкаго п о вѣ та  45 душъ ж уж еска  пола, п и - 
санны хъ  ио ревизіи  1816 года въ срокъ і8  ію ля 
сего года.

2) Г и ту л я р н а го  С овѣ тника  А н то н а  А н т о -  
иова сына Ком аровскаго  М огилевской Губёр- 
н іи  и  уѣзда 253 душ и ж уж е ска  пола, писанныхъ 
по ревизіи 1816 года , въ срокъ сего і 833 года 
ію ля 20 числа. Оба с іи  иж ѣн ія  продаюліся съ 
рожденны жи послѣ ревизіи, иринадлежащею къ 
нижъ зежлего и всякижъ  на оной строеніежъ; по 
чеж у  желагощія к у п и т ь  иж ѣніи; могуш ъ я в и т -  
ся  въ О л е ку н с к ій  С овѣтъ и видѣ ть  въ ономъ 
продаваежыжъ ижѣніямъ описи, условія и фор- 
м у  ку п ч е й  кр ѣ п о сти .

Экспедиіпоръ М осквинъ. (766)

Dziedzica w powiecie Szawelekim w  ma­
jątku Likszelach mieszkającego.

Hieronim Bohusz b. Podkomorzy Pow ia­
tu Szawelskiego

„  Н е ча іп а ть  дозволяю: въ д олж ности  Полиіі,- 
м еистера  И ракудинъ  Г о р с к ій . (756)

i. М іт к іе у  Gabernii od Słodkiego Ziem­
skiego Sądu ogłasza się, i ł  wzięoi w Słackim 
powiecie bez okazania na piśmie świadectwa 
dway ladzie , Stefan Stefana syn Cznmak, i 
Jan Siemiena syn Kndlaków , którzy się po- 
wiadali rodem Chersońskiey Gnbernii Odeskie- 
go powiatu, obywatela Kremedowa, z Słobo- 
dy Chntora mający: iszy Cznmak wieka lat 
*o, i następujące przymioty: wzrostu 2 orszy-

1 Rada Opiekuńcza Sankt - Petersburska 
C esarskiego Dom u w ychow an ia  ninieyszem ogła­
sza, н  w n ie y  będą się przedaw ały z aukcyyne- 
go ta rg u  , za uchyb ien iem  te rm inu  nieruchome 
m a ją tk i:

1) O byw ate la  B enedykta  Tomasta syna Ż y ­
liń sk ie g o  położony M o h y le w s k ie y  G ubern ii, Ba- 
b inow ieck iego  pow ia tu  45 dusz m ęzkiey p łc i za­
p isanych w re w iz y i 1816 ro ku  w  te rm in ie  18 l ip ­
ca terażnieyszego ro ku ,

2) R adzcy H onorow ego Antoniego syna K o -  
marowskiego M o h y le w s k ie y  G u b e rn ii i  Роѵѵіаіц 
з 53 dusz m ęzkiey p łc i,  zapisanych w  rć w iz y i 1816 
r . ,  w  te rm in ie  tevazznieyszego i 835 roku  lipca  20 d. 
Oba te m a ją tk i przedają się z urodzonetni po re - 
w iz y i , należącą do n ich  ziem ią i wszelkiem  na 
n ie y  zabudowaniem ; zaczem życzący ku p ić  m ająt­
ki, mogą p rzybydź  do R ady O piekuriczey i w i­
dzieć w  n iey  przedaw anych m ajątków  in w e n ­
ta rze , umowę i  fo rm ę  przedażnego prawa.

E x p e d y to r M oskw in . (y55)

ny 4  wier., twarzy okrągłey, śoiadawey, no­
sa miernego, na twarzy nieco eneyduje się pieg; 
octy kare, wło»y czarne, n *  brodzie r*ad- 
kie golone, na prawey nodze oa goleni od a* 
derzenia mały znak, mówi językiem Małoros- 
syyekim. A  agi Jan Kndlaków wieka lat 4o, 
wzrostu ach arszynów , 5 wierszhow, twarzy 
podłagowatey, ohuderlawey, białey, nie 00 o- 
sypauey piegami, nosa miernego, ostrego, oczu 
błękitnych,włosy na głowie ciemne, a na br wiaoh 
i brodzie światłornse, brodę goH, mówi języ­
kiem MałorossyysUm. Jakowi to ladzie otrzy- 
mają się pod strażą w Słnokim mieskim ostro­
ga, i postanowiono stosownie do ich opowia­
dań zabrać sprawkę , o czćm też posłano do 
Odeskiego Ziemskiego Sądn 12 maja kommu- 
nikacyą. Maja 16 dnia 1835 roku.

Assessor Siozepanowski.
Sekretarz Brodowski.
Naćzelnik Stołu Sliżewioz, (767)

1. Od Wileńskiego Gabernialnego Rzą- 
du ogłasza się, iż na oddanie w podrad repa- 
raoyi znay dających się w mieście W ilnie koszar 
Kazimierekiob i Ignaoowekioh za wyliczone po- 
dłng śmtet summy, mianowicie, na pierwszą
1,835 rub. 67 kop., i  na ostatnią 1,674 rnb* 
g kop. srebrem odłąoznie od Arohitektorskioh 
•wydatków, przeznaczony w Wileńskiey Skar- 
bowey Izbie dla targu termin 2 igo dnia na- 
etępująoego lipca, I we trzy dni po nim prze­
targ; a zatem życzący podjąd się takowey re- 
paracyi mają przybydź do Izby Skarbowey 
na pomienione terminy z pewnemi ewikoyami 
Czerwca 16 dnia i 855 roku.

Assessor Józef Sznlo.
Sekretarz Matensz Jamont.
Naczelnik Stołn Boratyński. (753)

2 Od Wileńskiego Gabernialnego Rządu 
ogłasza się, iż z powodu nieprzybycia żyozą- 
oyoli, na przeznaczony 3ogo upłynionego maja 
termin, dla wzięcia w  podrad reparaeyi w mie­
ście Siawlach starey skarbowey budowli, dla 
pomieszczenia w niey W ładz Sądowych i ’ Кд- 
znaozeyetwa, za wyliczoną podług śmiety snm- 
mę 10,227 rnbll 65 kopiejek srebrem; nano- 
wo przeznacza się do targów w  Wileńskiey 
Skarbowey Izbie termin logo następującego lip . 
oa , i we trzy dni po nim przetarg: a zatem 
zyozący podjąd się takowey reparac ji, zechcą 
przybydź do Skarbowey Izby na pomieniony 
termin » pewnemi ewikoyami. Czerwoa i5  
dnia 1835 roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont- 

Naczelnik Stołu Boratyński. (7 5 i)

1. Nizey podpisany posiada dziedziczny 
majątek Mitianiszki zowiąoy się,w powiecie W ił-  
komiereklm w  Gabernii Wileńskiey położo­
ny, zeymująoy obszaru włok 78, dymów rol­
niczych 5o, juryzdykę w miasteczka Szatach, 
młyn wodny o 4  kołach i walnsz na rzece 
A  be lii; między^ trzema tergowemi miasteczkami 
położony, o mil 5 od miasta Powiatowego W ił-  
komierza, w gruntach dobrych i obfitych łą­
kach, z lasem bndowlowym i opałowym. Dla 
uspokojenia intereseów Antecessorskioh, niżey 
podpisany ma zamiar sprzedania onego za mier­
ną oenę. Życzący nabyć raczą udać się do

2 Od Białorusko-Mobylewskiey Izby Skar- 
bawoy піпіеумёт ogłasza eię, i£ po zmarłym  
Bessarabskim Cywilnym Gnbernatorze Rzeczy­
wistym Radźoy Taynym Akinfie Jana synie So- 
roknńskim, iN a y m i ło ś c iw ie y  podarowane 
jemn dnia 25 kwietnia 1826 roku na 12 lat, 
tuteyszey Gabernii, w Robaozewskim powiecie 
Starostwo Koszeiewskie, na osnowie N  a y w y ż- 
szego  Ukazu 28 września 1824 roku, powin­
no postąpić we władanie do upłynienia ter­
minu temu z eukotiseorów, który między nimi 
wybrany będzie do zarządzania majątkiem, a 
ponieważ o sukcessoraob, oprócz oświadczające­
go się bydź zmarłego rodzonym bratem, Urzę-
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ezoze n iew iadom o, p rz e to  m ajaoy p ra w o  sak- и Л п  : . j  ® 5ay dul P° ш «  prse-
cessyi po rzeczonym  ś. p. S o roknńek iru , posia- ca i i  dn ia  i 855 roY m  obi a w io n c - Czerw-J Ł jJUeia*

pemieuionego Starostwa, zechcę przed­
stawić do tey Izby jasne i prawne dowody, 
tak o pochodzenia ewojern, jako też prawie 
snfecessyi, w ostanowionym prawami terminie. 
Czerwca i dnia i 855 roku.

Sowietnik Jan Baracayn.
Naczelnik Stołn Jegor Skałyszewioz.

(7 4 q)

Zarzędzajęcy Kommisy, 6 Klassy Bek a, 
Sekretarz Czeregini.
Sekretarza Pomocnik Otookl. (744)

5 Od Wileńskiego Gnberntalnego Rząda 
ogłasza się, iz dla nskntecznienla przewodzą­
cego s ę pozostałego Skarbowego uzyskania 
>7 ,652 rnb =7i  kop. srebrem i л ,,4 5 І  rob 
assygn., oddano na prtedaŻ z pnblieznyoh tar-
t t ń W  « a ł n r r l  „ „  --------------z . . J. . .  5 r , t “ , “  f ™ 1- *  .  p .blio.ojoh
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Regent Szózepowski. (760)

j 2 W  domn X X . Franciszkanów p o d li 
» J  X* 3g6 . na olioy Trookiey , n mieszka-jj 
ЩіЦое^о tam Siatkowskiego , snaydują iięf 
ł-| oz tery Pantaliony nowe, mechaniki‘ an-f 
jjgielekiey # do sprzedania.

П олицм ейстеръ  Ожиговъ. (762)

ny. Czerwca 8 dnia 18ЗЗ rokn.
Sowietnik Ławrowaki. 
Sekretarz Kowalenok. 

Naczelnik Stołu Pnrzyeki. (7 3 i)

5 Od Wileńskiego Gabernialnego Rząda 
ogiasza się, iż n a  o d d a n ie  w podrad r e p a ^ a o y t  

budowy, w którey się mieści Brasławskie po­
wiatowe Kaznaczeystwo, z  tem, kto od w yli- 
czoney podług śmiety snmmy 622 rnbli 36 kop. 
assygnacyami więcey odstąpienia zrobi, p r z e m a -  

5 Z  woli N a y w y ź s z e y ,  mocą posta- ozony w  Wileńskiey Skarbowey Izbie do targow- 
nowień SyuodńLitewskiego^KollegiumWileńskie 7 Г т т  3go następującego l i p c a  i we trzy d n i  po 
Ewangelicko Refermowane w zy w a J W W .iW W . ШШ Przetflrg« Aźatem życzący podjąć się ta- 
Kuratorów Świeckich i Duchownych, oraz Osób k ° Wey r e P a r a o y i ,  mogą przybydź do ротіеиіо- 
jak zgromadzenie Ewangelicko - Reformowane “ 7  lzby *  pe^nemi załogami. Czerwca 0* 0  
składających, tak też interessowanych i mających dnia l 8 53 r, Assesor Jóeef Sznlo. 
rozmaite stosunki, na dzień 10. lipca b, r ,  do Sekretarz Jamont.

Naczelnik Stołn Boratyński. (763)

5 Od Białornsko-Moliilewekiey Izby Skar­
bowey nmieyszem ogłasza się, iż od зЗ kwietnia 
następującego 1834 rokn z góry na 12 lat od­
daje się w arendowną dzierżawę skarbowy Ho­
ry Ho recki majątek, położony tnteyszey gubernii
№  n n m t a f s n ) .  . O » . ___гл • . - -

miasta W ilna, jako mieySca naznaczonego na ziazd 
rzeczonego Synodu Litewskiego—  Dat junii i5
dnia 1833 roku.

Kurator Super-intendent Wileński i Kawa.
X . Rafał Downar. (747)

5 Od Kommissyi Wileńskietrn Knmmi Гу llore.ckl ™a^ tek’ Położony tnteyszey gubernii 
reckiego Depo п і ^ у Г е І  о ^ а  ^ Г у , 1  C— ^ т ,  Ko-
zechce kto podjąd się roozney przewozki skarbo U  д Msci8ław®k,ai » w °§óle 7 7 ^  męzkiey
wych rzeczy i medykamentów, maj ących się od- wktórvch I T T  ‘ t  COadzJe!eniam na l 1 8ch®d » 
prawowaó z niey na terminowych i Ы покогтѵН і « л Pró°* ekonom«oznych gospodarskich 
pod wodach do Królewstwa Роіякіеео i na ter- p i?W& Z€łb r®Im0twa> gorzelniotwa, sadów, 
minowych do Rossy i, tacy zechcą przybydź do . 1ат'6ГУУ > ogrodow, trunkowych odknpow i 
Kommisy i z sprawiedliwemu i dostateoznemi no oxy^*zowy°h artykułów, maydnje się po­
dług mocy praw do Skarbu załogamr“ dee \ ^
twami na prawo targu do przeznaczonych w n iey  Ы  od Q0 d o  ^ . 1  ' “ “ T  “Ш-
na to tarea terazuievs7i*crn ; r : , , У 9° do 160 tkaozow. Z  pomiemonego

0 ' y =o toka ju l‘1 dwadii». majęlku, $e wi.yetkioh artykułów, w rok dooho-
(*)



f iu  i 5o ,6 5 i  m b . 225 k o p . aiRygoeayaim. Z y -  
c*ąoy w ziąć ta k o w y  m a ją tek  w  arendę, zechcą 
p r ty b y d ż  d la  ta rg a  do tey S ka rbo w e y  Izb y  *  
p e w n e d ii za łogam i w  d w o le tn ie y  p ro p o ro y i a- 
re n d o w n e y  tu m m y , w  następu jącym  mou w rs e -  
ВхіІа na 18 i d la  p rze ta rg u  22 d n i ; gdzie m o­
gą w id z ie ć  in w e n ta rz e  i  op isan ia  tego m a ją tku ,

pokazu jące  etan jego , w ło śc ia ń sk ie  na ko rzyść  
d z ie rż a w c y  p o w in n o śc i i  wgy.ystkie p ań sk ie , f o l ­
w a rczn e  9 ekonom iczne  za p row a dze n ia  1 o r t y "  
k u ły ,  sk łada jące  dochod  m a ją tk u . 5 1 d n ia  i  855 
ro k u . S o w ie tn ik  Jan  jBaraczyti.

S e k re ta rz  K o n o p a ck i-  
N a c z e ln ik  S to łu  Jegoir S ka łysze w io *. (7 55 j

mZa

у  B Ѣ  Д o  M  Л  E  H I  E.
Н йж еподписавш ійсй  имѣю че.Сгпг» pe- 

комендовагаь -себя, всепочшенной здѣшней 
И уб д и кѣ  , чшо во Время корош каго  мее- 
го  здѣсь пребывапія намѣренъ я обучать 
въ Йскуст вЪ  J u rn o граф іи} т о  е сть : ч т о -  
бьі всяхоіо каргпину прекрасно Лиш огра- 
фйровашь съ та ки м ъ  особеныымъ примѣ- 
Чаніемъ: ч т о  каж д ы й  , к т о  ум ѣ етъ  иди 
неум ѣ етъ  рисевать, м о ж е тъ  в ы у ч и т м ж  
ѵ меня ч.резъ 8 дней сіе прехрасное и- 
с к у с т в о ; обьщаясъ всякой  умѣренности 
въ цёнѣ за піаковое обученіе , скоро Л*о- 
бовники и с ку с т в а  удостовѣрятьС я о кр а - 
с о т ѣ  raóro ііс кусш ва  изъ находяідихся 
у  меня го то в ы х ъ  работъ и  мною уяазапі- 
ся имѣющ ихъ. Сіе и с ку с т в о  сколько оно 
е с т ь  пр іяганы м ъ и полезнымъ заняшіемъ, 
сшолькоже исл уЖ йть  можейіъ для 1 ос- 
ііодъ и Дамъ, к'ъ п р ія т н о м у  превожденпо 
время: и  для іпого проШ у 0 лкчномъ на- 
вѣщ аніи меня Любовииками художестьа, 
коимъ мог.у я согласно ж еланш  обучать 
и  въ собстенны хъ  ихъ  жительсш вахъ.

АлександръГаазе  Л и то гр а ф щ и къ р св а р -
ш ирую  на Заиковой улицѣ въ домѣ Вель- 
katiĄa подъ N . 70.

U W I A D O M I E N I E  
N i ie y  podpisany mam honor u w ia d o ­

m ić  P rześw ie tną  i  SzanOwną Publiczność, 
że p rzez k ró tk i czas mojego w  tuteyszem 
m ieście W i ln ie  p rzebyw ania , o fia ru ję  się 
dawać lekcye  w Sztuce L i t o g r a f i i , to  
jest: aby każde m alow anie  nayp ię kn ie y  l i -  
tografow ać z tą p ryn cyp a ln ą  uwagą, że ka ­
żdy znający lu b  leż niezna^ący 'rysunków , 
może odemnie tę p iękną  sztukę przez 8 d n i 
nauczyć się. Cenę m tym iern ieyszą  za lakow o 
nauczenie mogę um ów ić się z Szano w ne­
n ii M iło ś n ik a m i. k ie d y  c i przekonyw ać 
się będą o p ięknośc i tey  sz tu k i z go low ych  
u ran ie  naydu jących  się robo t, i  przezem nie 
okazać się m ających; sztuka ta, ile  jest p rz y ­
jemną i  pożyteczną, s łuży  takoż d la  prze­
pędzenia czasu , ja k  d la  Panów ta k  i  d la  
Dam. W ię c  upraszam Szanownych M iło ś n i­
ków , osobiście mię odw iedzać, k tó ry m  mogę 
na żądanie dawać lekcyę  w  w łasnym  ic h  
pomieszkaniu.

П е ч а т а т ь  въ Г а зе тѣ  К у р ь е р а  Л и тО вска гО  ДозВОляіо. 
Б й л е н ска го  І іо л и ц м е й с т е р а  П р о к у д и н ъ -Г о р с к ій ,

A le xan de r Haase L ito g ra f, m ieszkam na 
Z am kow ey u lic y  w  dom u W ie lk a r ic a  pód 
N. 70.

Въ ддлЖносгпи
(759)

3 M ińsk iey G ube rn ii z Pińskiego Ziemskie­
go  Sądu ogłasza się , Ш w zięci w  Pińskim  P o ­
m iecie p ię c iu  łud z it Teodor Jana syń B ryczka r , 
B azy li D a n ie la  syn Z a b o ło tin , B a z y li Stefana  
syn Slesareńko , Terenty Jerzego syn B u h rb w , i  
Jleocy Antoniego syn J n to n iu k , którzy się p ow ia ­
d a l i  rod aka m i: iszy  i  zg i , Chersońskiey G uher- 
n ii ,  Tyraspolskiego p o w ia tu , z włościan obywate­
la  Bazylego Szyszkina, wsi B akow a , Ъсі K ijó w -  
skiey G ubern ii, Zw ienigrodzkiego pow ia tu , z w ło ­
ścian obywatela Suchodubowskiego, wsi Stecywki, 
tgty Kijow skiey także G ubern ii, z miasta Czerkas, 
m ieszczanin  , i  b ty Kam ieniecko-Podolskiey Gu­
b e rn ii, Olhopolskiego p o w ia tu , z włościan G ra fa  
Jiudow icza  miasteczka Czec ze ln ik ; m ają następu­
ją c e  p rzym io ty ’. Teodor B ryczka r w ieku la t  3 6 , 
twarzy chuderlaw ey, śńiadey , oczu ka rych , nosa 
d łu g ie g o , włosy na g łow ie  czarne , z prześwieca­
ją c ą  sie s iw izną , a na brodzie , wąsach i  bakatn-  
bardach ruse , rzadko zarastające  B a z y li Z a ­
bo ło tin  w ieku  la t  28 , wzrostu w ielkiego cienkla-  
w y , tw a rzy  d łu g ie y , czystey, oczu szarych , nosa
d ług iego , szerokiego, brody i  wąsow me goli. 
B a z y li Slesareńko, w ieku la t  З2, wzrostu śre­
dniego, mocnego składu c ia ła , tw a rzy  pełney, czy- 
stey, b id ley , nosa w ie lk iego , oczu szarych  , w ło ­
ży na g ło w ie  ruset a na brodzie i  Wąsach rzad­
k ie , św ia tłe  , uszy nadzwyczaynie w ie lk ie , óbwi-

   JTerenty B u h ro w , w ieku la t  52 , wzrostu
miernego, niećo ospowaty, tw a rzy  chuderlaw ey , 
ottronośy, oczy czarne , włosy na g łow ie  i  b rw iach  
Czarne, a  na brodzie i  Wąsach ruse , i  Aleocy A n - 
toniukj Wieku la t 2 5, wzrostu m ałego. tw arzy

m ałey , pe łney  , okrągłey , czy stey , oczy szare, 
nos k ró tk i, szeroki, włosy ru s e , a  na  brodzie i  
Wąsach św ia tłe . —  Ż e  p om ie n ie n i ludz ie  u trzy ­
m u ją  się pod strażą W P iń sk im  tn ieskim  Ostro*  
gu , a ,podług ic li opow iadania , posłano d n ia  5 O 
kw ie tn ia  pom ienionych pow ia tow  Z iem skim  Są­
dom i  Czerkaskiey mieskiey P o lic y i , d la  zrobie­
n ia  o n ic h  w iadomości. Autentyk p od p isa li’. K o l*  
leg ia lrty  R e jestra to r Assesor A n to n i Ossowski. Se* 

M retarz fVosineński. Zgodno: Sekretarz A rn a lic k h
Ż  autentykiem  zgadzał’. Z a  N acze ln ika  Sto*■

i i i  B y tw iń s k i.    (701)
P  r  e n i l  m  e r  a  t  a .

O d  d n ia  v g o  n a d c h o d z ą c e g o  m ie s ią c a  

L ip c a  , z a c z y n a  s ię  p re n u m e ra ta  n a  d ru g ie  

P ó łro c z e  i  t r z e c i K w a r t a ł  G a z e ty  K u r y e r a  

L ite w s k ie g o . C en a  z w y c z a jn a  '.

P ó łro c ć n ie ’. z  p o cz tą ', s re b r. tu b .  y  k o p . S o i 

B e z  p o c z ty ’. —- —- 4  —  5 ó.

K w a r ta ło w ie :  z  p o c z tą :  s re b r. ru b . 4  —-  —

B e z  p o c z ty :  —  —  2 k o p . 5 ó%

U p ra s z a  s ię  o w czesne z a p is y w a n ie , a że ­

b y  S z a n o w n i P re n u m e ra to ro w ie ,  d la  s p ó ź n ia  - 

nCgo z a p re n u m e ro w a n ia , n ie  d o z n a li  w  ode*  

b ra n iu  n ie z u p e łn e y  lic z b y  N r  ó w , ja k  s ię , w  

p ie rw s z e m  p ó łro c z u , d la  n ie k tó ry c h , z p r 'a w -  

d ż iw ą  d la  R e d a k c j i  n ie p rz y je m n o ś c ią , s ta ć  s ię  

m u s ia ło .

D ru k a rn i« A . 
D o i w a l a  i ią  D iekaw A Ć .

M a rc in o w s k ie g o .
-W llPy: ^ 5| ,  d, jg  Ć i^ w c a .

S iz tz o n  L ę o s  B o b o w s k i .


